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Zspnw.adany przez żydów

Proces z kste&en Trzeciakiem
zapowtatfa sie jako zdarzenie o światowem  znaczeniu

Żydowski „N asz P rzeg ląd " 
nosi:

do-

„Zm iąd Z ti n»7.ki> Rabinów Rze­
czypospolitej Polskiej zapoznawszy 
się z treścią brojzi-ry p t. „Ubój ry­
tualny w świetle uiblji i talmudu" 

spisanej i wydanej przez ks. dr. 
Stanisława Trzaciaka oraz 'z jego 
pseudo - naukową ekspertyzą o mxi 
ju rytualnym, wygłoszoną na posie­
dzeniu komisji administracyjno - sa­
morządowej Sejmu Rzeczypospolitej 
w dniu 5 tnurcz I93ó, postanowił na- j V1 
nfotnować nuhlicznip ks. ^

„Po otrzymaniu tej uchwały zwró­
ciliśmy się do ks. dr. Trzeciaka, z za­
pytaniem, czy zamierza wystąpić na 
drogę sadowa przeciwko autorom tej 
uchwałj w celu przeprowadzenia do­
wodu prawdy na forum .ądowem, 
lak się tego domagają rabini.

Ks. dr. Trzeciak oświadczył nam, 
że nie uważa za stosowne wchodzić 
w dysputy z rabinami, ponieważ 
mieli oni sposobność do dysputy w 
Spjmie. Wobec tego, że ich przedsta­
wiciel nie stawił się do Sejmu, prze­
to ks. dr. Trzeciak wskazuje, że każ- 

pietnować publicznie‘ ks. Trzeciaka ^  8‘ «  przekonać o autentyez-
iaku zupełnego ignoranta 
u ach religijno-żydowskich

spra- ności przytoczonych źródeł u pisat zy 
żydowskich. Cytaty te są wiernie 
przytoczone ze źródeł żydowskicn. 

Zarząd Z’ Rubinów oświad-za, że 1 mianow icie zaczerpnięte z pracy La­
ku. Trzepak fatazywie k. mtntuje cy ' zarusa Goldschmidta „Der Bahiioni- 
taty z piśmiennictwa rei gijno - ży sche Talmud". Pereferkowieza ,Misz- 
dowskiego i wykazuje niezDicie, źe na-Taimud i Tozefta" i Lewego

-10.

nie zna ani Język. hebrajskiego, ani 
araiuejshiego, a więc nie jest w sta- 
i ie  przeczytać w oryginale żadnego 
tekstu I lama Świętego, Talmudu i 
(oirenfarzy.

Zarząd Związku Rabinów oczekuje, 
je  pe tem oświadczeniu ks. Trzeciak 
nie ort eazka pociągnąć go do odpo- 
w.edzialncec', t Zarząd Związku Rą­
bino3 przed forum sądów em gotów 
jest przeprowadzić dowód prawdy o 
zupełnem nieuctwie ks. T r :eciakr w | 
piśmiennictwie religijno-żydowskiem

Jednocześnie Zarząd Związku Ru- 
hinów Rzeczypospolitej Polskiej po- ' 
stanowił kl Trzec.aka zaskarżyć do 
■sądu Powi rechnego za obrazę religji 
żydowskiej".

Z D E N E R W O W A N IE  ŻYD Ó W

Wystąpienie rab inów  jes t w y ­
razem zdenerwowania, jak ie  pa­
nuje wśród żydostwa, spowodu u- 
ehwalenia przez Kom isję A dm in i­
stracyjną Sejmu projektu znie­
sienia uboju rytualnego, do czego 
przyczyn ił się znakom icie re fe ra t 
k i pra łata  Trzeciaka. Żydzi kwe- 
stjonują „ fa ch ow ość " ks. pra ła­
ta, a przecież kiedyś, podczas 
sporu w  rzeźn i warszawskiej, 
sami zw racali się do n iego o eks­
pertyzę w  spraw ie uboju rytua l­
nego.

Są to sprzeczności, które m oż­
ną wytłum aczyć zdnnerwowa 
piem Zdenerwowanie to udzieliło 
się i żydowskiemu „Naszem u 
P rzeg ląd ow i", k tóry  wiadomość
0 uchwale rabinów  podał w 'j e d ­
nym numerze, aż dwukrotni? (N r . 
70. z dnia 9 m arca 1936 r. str. 4
1 10).

O Ś W IA D C Z E N IE  

r.a KS P R A Ł . TR ZE C I AK A

„W ieczó r W arszaw sk i" drukuj? 
ośw iadczenie ks prałata  T rzec ia ­
ka, które jes t odpow iedzią na w y ­
stąpienie zw. rab inów :

Schulhan Aruch", wszystkich trzech
żydów.

O ileby chodziło raliiuim o obowią­
zujący przepis, by nosili kolki za pa­
sem, to ks, dr. Trzeciak przytoczył 
ten przepis prawa roojżoszpwfcgu na 
podstawie tłumaczenia ks. Jakóba 
Wujka, od 16-yo wieku używaneiro w 
Polsce i przez żydów dotąd niekw. 
stjonowanego. Przep!s ten znalduje 
się w „Deutorotnimium * czyli w 
„Księdze Powtórzonego Prawa" (roz. 
23. wiersz 12— 1 i ) .

Ponieważ żydzi uważają za „ko­
szer" naukow-e tylko to, co lodane 
jest przez pisarzy ż/dowtkich oraz 
wydrukowane w pismach żydowskich, 
przeto ks. dr. Trzeciak używa tylko

autorów żydowskich przy cytowaniu 
ŻFÓdeł żydowskich, jak to zawsze na 
poc; ,tku swoich p iat zaznacza. Ks. 
dr. trzeciak uważa bowiem, że gdy' 
hy rytowa' jakichkolwiek innych au­
torów, to byłoby to nteuznane przez 
żydów, a] u pochodzące ze źródeł 
„1 refnych" \V tym wypadku użył 
tylko, iak już nadmieniliśmy, tłuma­
czenia ks. Jakób * Wujkt, wyjątkowo 
dotąd przez żydów niekwestionowa­
nego.

V końcu ks. prałat Trzeciak o- 
śwLinkaył nam, że opifc podeny przez 
„ABC* za „Małym Dziennikiem*, od­
noszący się do próby wykradzenia 
jego papierów, jest całkowicie zgod­
ny z rzeczywirtością".

Po słynnym procesie o auten­
tyczność Protokułów  M ędrców  
Sjcmu w  Brnie, zapow iadany pro­
ce* ks prałata T rzec iaka  będzie 
jednem  z najsensacyjn iejszych  
zdarzeń w  naszej epoce. Jak w ia  
domo w  Brn ie Murawskiem nie 
udało się zgnębić znakom itego u- 
czonego niem ieckiego, pułk. 
F leisehhauera, ani dowieść, że 
„P ro toku ły  M ędrców  S jonu" są 
fa lsy fikatem . N ow y  proces z ks 
Trzeciakiem , m oże nie w ie le  
mniej sensacyjny od berneńskie­
go da n iew ątp liw ie masę m aterja- 
łu poznawczego do kw estji ży ­
dowskiej w  kra jach  rozproszenia.

P r z e g l ą d  p r a s y
N IE D Y S K R E C JE  obszerne streszczenia przemówi«nia

W  N as7vm P r z e ja d z ie -  r  ! Hitlera. O goaz. J-ej w nocy pm -a ̂ „  aszym r  egląaz p. v/arszawska uzyskała wreszcie fiPie-
h egnis zam ieszcza artykuł p. t. parowany tekst dla użytku polskie-
„K om ed ja  Francuska w W arsza- go. Przemówienie HAleia u ry »i się
w ie "  Zaznaczyć trzeba, że ów p i - ' joonak w najważniejszem miejscu.
» n  tydow s] i (w łaściwe n .zw i-
sko: S in ger) jest jednym  z lep iej 
poinform owanych ludzi w Polsce 

P . Regn is zestaw ia naprzód 
pewne cyfry... czasu:

„O godzinie 12-ej nastąp.ło otwar­
cie parlamentu hitlerowskiego w o- 
perze Krolla Do godziny 2-ej bel 
canto ponurej opery niemieckiej bru­
natnego faszyzmu piał na temat pc 
kojn pod akumpai.jament bębna i 
wojsk maszerujących z Niemiec pół­
nocnych do Nadrenji. O godrinir 3-ej 
nadchodziły już : Paryża odgłosy
piasy francuskiej. W  całe; Eurupio 
ukazywały się dodatki nadzy yczaj 
ne wraz z komentarzami. W Polsce 
mocarstwowej panował jednak spo­
kój. N ,-e ukazały sic żadne dodatki 
nadzwyczajne. Nie Dyło widać po­
wodu do informowania opinji publicz

samochwalstwa, 
krytyki paktów t, zw. walk' pak 
tomanjŁ przypominającej całkowicie 
analogiczne przemówienia na łere:iie 
własnym. Przemówienie urwało się 
w tem miejscu, gdzie Niemcy propo­
nują Belgji i Francji zawarcie paKiu 
o niwagre-ji na lał 2b z gwarancją 
Anglji i Włoch.

Tak się działo, ie  przemówienie 
Hitlera zginęło gdzieś po drodze. 
Zawiodła komunikacja telefon, z w , 
telegraficzna, raajowa. Nie zawi ło 
jednak wspólne bicie oerc, wspólny 
rytm w ocenie sytuacji europejsk.sj 
Po mowie H itlere".

D alej autor komentuje półurzę- 
dowy komunikat inspirowanej 
.Isk ry ":

„Należało się bczyć z tem, że te-
nej. Wielkie mocarstwa mogą sobie ST rodzaju u tłod" poh yczne mi szą 
pozwolić na olimpijski spokój." , spo.kac się z reakcją rząd. Itz .szy . 

Po tym  ironicznym  wstępie pi- * {s t. ^  komentarz, który me w-yir.a-
|ga,juz zadnj ch komentarzy ustala 

sze da le j p. R egn is: ->e; wątpienia po czyjej stronie sta-
„Z mowy Hitlera wynikało, ie  je interpretator, z kim cympatyzuie,

kanclerz Niemiec przyspiesza term' kogo tłumaczy i usprawiedliwia",
ny kaUrdarzowe, je  sdziers. nerwo- P O L E M IK  \ O R O L N IC T W O  
wo jeszcze jedna kartkę. Zbliżają się , , ,  „  • t> , , ■
daty prowadzące do katastrofy. A 1 W  .G azec ie  Po lsk ie j p. Ma* i-  
jednak trudno wierzyć, że tak jest szewski polem izu je z min. Ponia- 
skoro urzędowa służba informacyjna towskim  na tem at podniesienia 
ociagała sie gwałtownie z nadawa - sj} n abyw w ej W3j B _ m m . sKar- 
niem mformacyj o mowie Hitlera. , V , .. --i

/n j  • • n « j  . -i bu chce to zrobić przez znizkęO godzinie 2-ej dziennikarze za- “ , vc * Jt , x . .
graniczni w Berlinie otrzymali dość długów podatków, ceł i cen kar-

N a

w  Sa  n ac ie
ONR i Stronnictwo Narodowe

O s S r s  t e r y  ł y k a  b i u r o k r a c j i
W Senacie rozpoczęła się węzo 

ra j rozprawa nad budżetem i u- 
stawą skarbową. P ie rw °zy  dzień 
pośw ięcony był dyskusji ogólnej.

R e fe ren t generalny p ro f. K o­
złowski, idąc w ślady w icem arsz. 
M iedzińsk iegc, ogran iczył się do 
kilku słów,, wnosząc o nrzyjęc ie  
budżetu w brzm ieniu uchwalonem 
przez Sejm.

Następni mówcy, prof. M ichało 
wicz, sen. Róg, p. Jaroszewiczo 
wa i sen Terlikow sk i za ję li się 
głównie Stronnictwem  Narodo- 
weni i O. N . R

PO Z IO M  U C ZO N E G O  
P ro f M ichałow icz m ów ił o eks­

cesach na wyższych uczelniach, 
podkreślając, że państwo praw o­
rządne nie może to lerow ać wy mie 
rzania sobie spraw ied liw ości 
przez jednostki, czy grupy, dzia 
ła jące w  najlepszej nawet w ie-

Aresztowanie narodowców
w  WieSkopolste

.Kurjer Poznański" donosi:

„W  tych dniach aresztowano w 
Poznaniu p. A leksandra Kostań- 
skiego, zastępcę kierownika kołe 
Str. N a r  w  K rzyw in iu . P. Kostań 
skiego przew ieziono do aresztu 
śledczego w  Kościanie. Powód a- 
rtsztowunia nieznany

P. Kostański n ra ł w  dniu 4 bm. 
ob jąć posadę w  Kraaow ie.

Aresztow an ia  i rew iz je  i człon­
ków Str. Nar. w  Kępn ie i pow ie­
cie nie ustają I tak aresztowano

i odstawiono do w ięzien ia  w  W ie ­
luniu pp. J. Kulaka, Ant. Chru- 
ściaka i St. Kurpę z Bolesławca 
pod zarzutem  rzekomego w yb icia  
szyb żydom bolesławicklm . W  ub. 
sobotę zawezwano na posterunek 
P. P  p Luźniaka, którego po spi­
saniu protokołu zwolniono —  R ó­
w nież przeprowadzono rew iz ję  u 
kierownika Str. Nar. p. P ie tru sze­
wskiego z wynik iem  negatywnym . 
P  Olejnik, k ier. Str N ar. w D o­
ruchowie, prz< bywa od 5 tygodni 
w w ięzieniu śledczem w  Kępnie.

Napady na iy f ia . ir
w  Fpznaniu

Pod powyższym tytułem  donosi 
żydowski „N asz P rzeg lą d ":

„W  różnych punktach miasta 
doszło dziś do napadów ul.ezr.ych 
na przechodniów żydów. W  alei 
Jarcinkowskiego został napadnię­

ty  niejaki A lter, który był w towa­
rzystw ie łodzianina Rycherta. A l ­
ter. któromu napastnicy zadali 
Pilica ciosów w głowę, zaolał w y ­

rwać się z ich rąk i schronił sie 
do cukierni. Rycherta natomiast 
napastnicy obalili na ziem ię i po 
b ili do utraty przytomności. Jed­
nocześnie na u licy Pocztow ej na­
padnięto na 75-letnirgo Jakubow­
skiego, którego pobito do krw i. 
Zaalarm owana polic ja , piesza i 
konna, p rzyw róciła  porządek i a 
resztowala kilku napastników".

rze. J ak i' praw o m ają ci ludzie thozem Radykalnym  a Strcnnict-
stanąc na czele społeczeństwa r 
Czy to prawo daj‘ ą im lokajskie li- 
berje, w  których paradow ali za 
czasów caratu? Czy owe kubły 
błota, kturem oblewano w  Polsce 
wszystkich, k tórzv  chw yta li za o- 
reż do walk i z najeźdźcą.

wem Narodowem  W ytw arza  nię 
taka sytuacja, żc Stronnictwo Na 
rodowe jest legalną organizacją, 
ale zakonspirowanem i metodami 
prowadzi działalność w yw rotow ą. 
N a leży  stosowne środki zapobie­
gawcze, n ie pozw alać na pochody 
■ uroczystości, nnleży doszuki­
wać się fcztabów k ierow niczych  i 
sztaby te unieszkodliw iać.

SEN. T E R L IK O W S K I 
W  podobnym duchu przema 

w ia ł sen, Terbkow ski, nazywając 
eudencję starą zg ryź liw ą  ciotką 
„k tóra  siedzi na kanapie i ma za 
z ie “ . Jest niezadowolona ze wszy-1 
stkiego, co zrob ili inm , a, nie zro

Krwawe za śtia z żydami
w  AfTitlirzs^owie, psd Ło d zią

Żydowski „N >sz P rzeg ląd " do­
nosi :

,.VV czwartek wieczorem  w  A n ­
drzejow ie (pod Łod z ią ) m iały 
m iejsce krwawe zajścia antyży­
dowskie. M. in. poDity został mie- 
izkaniec tam tejszy Hersz Mor- 
gensztern.

Napastnikam i okazali się sy­
nowie trzech w łaśc ic ie li letnisk 
w  A n d rze jow ie : Szabela, Pa jkot 
i Hetich. Zostali oni aresztowani.

N a leży  zaznaczyć, iż  wspotunia 
na m iejscowość w  perze letn ie j 
zam ieszkiwana jest przeważnie 
przoz żydów ." 

smas.

o u t  r y
n a

Fundusz Obrony Morskiej

W szystko na św iecie kosztuje. 
Kosztu ją  stosy drukowanego pa­
pieru, mundur, petardy i bomby i 
cwe bardzo precyzyjne pociski, 
jak ie n ieraz b y ły  używane Skąd 
bierze się na to p ien iądze? P łyną 
cne ze źródeł tak mętnych, jak  
dusze przywódców , a w  dodatku 
ze źródeł obcych. Zwraca się do 
rządu, aby w ytęży ł wszystk ie si­
ły  dla zdław ienia anarchii.

(A rgum enty p ro f. M ichałow i­
cza wymownie świadczą o pozio­
mie jego  politycznych wystąpień. 
P rzyp  Red.t.

SEN . RÓG 
Sen R óg  uważa, że sprawców 

zaburzeń należy uznać albo za nie 
poczytalnych, albo za ludzi bez su 
mienia. M iast i m iasteczek nie dc 
się spolszczyć przez „szczucie nę­
dzy chrześcijańskiej przeciw  nę­
dzy żydow sk iej".

P  JA R O SZE W IC ZO W A  
Bp rdzo ostro w ystąp iła  sen 

Jaroszew iczowa. W  obecnych w a­
runkach, ośw iadcza ona, wszelkie 
anarch izowanie życia  naszego, po 
w in o  być uważane . za zdradę 
stanu. Pan m in ister Spraw  W ew ­
nętrznych potraktow ał na jednej 
płaszczyźm  i działalność ugrupo­
wań kom unistycznych i Rtronnic-

skiej w N iem czech i spiski na Gór 
nym Śląsku. Po lacy  z W ie lkopo l­
ski znają dobrzp psychikę n ie­
miecką. M ówca obawia się, ażeby 
pakt o n ieagres ji nie stał się 
środkiem nasennym skutecznie 
działa lącym wobec łatw ow iernoś­
ci słow iańskiej. M in ister Spr. 
Zagranicznych, nie zaznaczając 
swego stanowiska tv spraw ie uci­
sku Polaków  w  N iem czech, ośmie 
la naszego wschodniego sąsiada 
do potęgow ania stosowanego sy­
stemu.

O S T R A  O D P R A W A

Sen. gen ' Galica odpowiada na 
wystąpien ie sen. Kozłowskiego, 

, który przy  omawianiu budżetu

ła i nie umiała. \Vr ostatnich cza­
sach jesteśm y świadkami, że 
sprawcy wszystkich aktów terory  
stycznych m ają  zawsze 
ze Stronnictwem  Narodowym , lub 
z ONR-em.

SFN . B O B R O W SK I 
Przeciw ko Stronnictwu Narodo 

wemu w ystąp ił rów nież sen. Bo­
browski , m ówiąc, że odznacza się 
ono działalnością antyrządową. 
„Jak ciemna, czarna smuga, ciąg 
nie się robota endecka przez trzy 
dziesiątki lat. Ruchu tego nie 
można lekcew ażyć".

M E T O D A  S ZA LE Ń C Ó W  
Z kilku stron poruszono w  dy­

skusji n iedom agania naszej ad­
m in istracji. P ro*. M ichałow icz 
stw ierdza, że w  Polsce mamy do­
tychczas metodę obsadzania w ie 
lu p lacówek nietachowcam i. Gdy­
by ta metoda m iała trw ać dłużej, 
trzeb m y  ją  nazwać szaleńczą.

Sen. R óg  zw raca uwagę na roz 
rosły  aparat biurokratyczny, któ­
ry para liżu je  najlepszt zam ierzt 
nie rządu.
F A B R Y K O W A N IE  E M E R Y TÓ W

Gen. Galica kładzie ęacisk  na 
konieczność reorgan izacji admini 
stracji. Nasi urzędnicy, to prze 
ważnie w ojskow i, obow iązkow i i 
o fia rn i, ale w  masie n a tra fia ją  na 
przeszkody, wśród których na 
p ierwszem  m iejscu naieży posta­
w ić lęk  przed odpow iedzia lnoś­
cią. Dla usunięcia tego lęku

twa N arodow ego. Zachodzi jed- przed odpow iedzialnością i ,.wy- 
nak ta różnica, źe ruch komuni- 'tańczeniem ", należy w prow adzić
styczny je s t narzędziem  obcego 
imDerjalizmu, natom iast Stronni­
ctwo Narodowe szczyci się swą 
polskością i czystością rasową 
N ie  przeceniam  znaczenia tego 
Stronnictwa, ale uważam że nade 
szła chw ila, w  której ju ż nie moż 
na to lerow ać je g o  dalszego rozwo 
ju, Duży procent wyroków, wyda 
wanych przez nasze sądy, ulega 
zawieszeniu, co uważam za objaw 
niepożądany. N a jbardzie j p er fia  
na jes t działalność teł Partji 
wśród m łodzieży. W praw dzie o f i­
c ja ln ie  Stronnictwo Narodowe za­
strzega się, że nie ma nic wspólne 
go z akcją terorystyczną, ałe już 
pan m in ister Spraw W ew nętrz­
nych stw ierdził, że coraz bardziej 
zaciera się różnica pom iędzy O-

biła same d la te g o , 'ie  nie ch c ia -, M inisterstw  a O św iaty w  kom isji
pow iedzia ł- „N ie  uważam, ażeby 
szkołą powszechna -m a icl za za- 
danię pchanie uczniów do gimna- 

związelc z jum W  ten sposób w ytw arza  się 
tylko półinteligentów ’ , element 
bardzo n iebezpieczny dia społe­
czeństwa i państwa".

Sen. Galica przypom ina, że w 
sejmach ga licy jsk ich  przed pół 
w iekiem  reprezentanci szlachty 
stale dążyli do tego, żebv ludowi 
nie aać oświaty, ale lud się temu 
oparł. I  z tego skrawka ziem i, 
gdz,e m :eliśm y konstytucję w y ­
rósł najw iększy poczet m łodzieży, 
pochodzącej z ludu, który w  od­
rodzonej Po lsce w e wszystkich 
d n &dżinach pracu je z najwielc- 
s-zem uznaniem Sen. Kozłow sk ie­
mu muszę przypom nieć, że obok 
niego na katedrze lw ow sk ie j za­
siada znakom ity uczony, p ro f. 
Bujak, syn chłopa, na po litechn i­
ce Jest prof. Bartel, w  Krakow ie 
jest p ro f. Kot. Jest dalej pos. 
Dyrka —  svn chłopa, dr. Duch 
itd. K im że, jak  nie synami chłop­
skimi są biskupi B ilczewski, N o ­
wak i W ałęga  Z tej m łodzieży 
chłopskiej w yrósł najw ięgszy za­
stęp o ficerów . Gen. R yaz-śm ig ly  
jes t dzieckiem ludu i G a lic ji. Lud 
nie chce żadnej zaw ieruchy spo­
kojn ie czeka na sw oje dziedzictwo 
i d latego musi posyłać synów do 
gim nazjów i w jższych  uczelni. I 
pow iada: „W ara  m ącieielom !"

Przypuszczam , że powiedzenie, 
z którem polem izuję, wymknęło 
się panu KozłowsKiemu. W  każ­
dym razie proszę nie drażnić lu­
du

N A D Z W Y C Z A JN E  ŚRO D KI 
N A  W O JSKO 

Sen Dom aszewicz podkreśla, 
iż  jesteśm y świadkami bezp^zy 
kładnego tempa zbrojeń  na ca

tełowych, a obecny m irnster ro l­
nictwa w d a łb y  iść drogą w ie l­
kich robót publicznych, dających 
fa jęc ie  n iedojadającym  bezro­
botnym i przez to podnoszących 
konsumeję produktów wiejskich. 
N a to zapytu je go p. M atuszew­
ski :

„Skąd weźmie środai na urucho­
mienie tych robót T 2,e *-ni’  To o- 
czywiście wynluczone. Więc z in­
nych grap społecznych. Znaczy -o, 
że jeśli się uruchomi roboty publicz­
ne na kwotę np. 100 rr iłjonów zło­
tych —  to o tę kwotę wzrośnie siła 
nabywcza zatrudnionych przy tyci 
nracŁch, ale o tę i amą kwotę zmale­
je siła naDywcza poaatmaow ilut 
wierzycieli) dostarczających śród- 
ków na podjęcie danych inwestycyj".

Istotn ie, je s t to aksjomatem, u- 
j-a lonym  ju ż przez Sombarta, że 
inw estycje  dokonywane z budżetu 
lub z pożyczek wewnętrznych da­
ją  efekt jedyn ie przy  zasobnym 
budżecie lub zasobnym rynku, 
inaczpj są równoznaczne z prze­
kładaniem pien iędzy z kieszeni dc 
kieszeni, przyczem część tych pie­
niędzy zawsze zgubi się po aro- 
dze.

A  dalej pyta p. Matuszewski;
„Czy ceny rolne Kształtują się 

weole zasad podaży i popytu’  Czy 
są to ceny kalkulacyjne, czy też mo­
że c ny licytacyjne?

Wheś sprzedaje więkazość swoich 
zbiorów jeśli nie bezpośrednio to pod 
„wiszącą w powietrza" presją se- 
uwostratora i komornika Wieź nie 
ma kapitałów obrotowych. Wiee nie 
może Kurczyć ł rozszerzać swej pro­
dukcji, w zależności od popytu. 
WikutCK tego nacisk obciążeń pu­
blicznych «  dłużnych na wieś z łat­
wością wywTaca kalkulację gospo 
a. rcza rolnika".

To  też, konkluduje p. Matuszew­
ski,

„zniżka obciążeń w »i jest właściw­
szą metody powiększenia udziału 
rolnictwj w dochoazie sp iłecznyn. 
nia „zwiększani* popytu miast" nie- 
t,7iko i atego, że stwarza większę 
c.iłonnośr na ołody rolne, ale i dis 
togę, że zmii.ejezając przymus sprze 
iaży, wprowadza do wymiany mię­
dzy wsią i miascem element swodo- 
dy. A  tylko m swobodnej obustron­
nie wymiarie dóbr i usług możnn 
stworzyć równowagę gospodarczą 
Kiedy jedna strona —  rolnictw 
sprzedaje w wielkim stopniu puc 
przymusem — a druga —  przemysł 
skart dizowany, monopole, koleje — 
dyktuje przymusowe ceny —  równo­
waga jest podważona z obu końców,
I to wiaśnie mu miejsce w Polsce.

To też ladą’ uważamy —  przyj­
mując jako fakt, że Rząd trwz przy 
stałości waluty —  za właściw ą m„- 
iodę wiodącą do ożywienia gospo­
darczego —  drogę zniżki obciążeń 
rolnictw.. przez rewizję obciążeń 
bezpośrednich i pośrednich, przez 
zniżkę wielu pozycyj taryfy celnej, 
prc . 7 rozwiązał ie karleli surowce- 
wycn, przez zniżkę stopy procento­
wej".

fu  jednak trzeba zauważyć, i e  
o ile zniżka stopy procentowi-, 
je r t  słuszna (rozum iem y prze7 
nią przedewszystkiem  obniżenie 
procentu w ierzyte lności pań­
stw ow ych ), o ile  rozw iązan ie kar 
le li surowcowych może dać w  re­
zultacie poważne uzdrowienie 
w ielu odcinków życia gospodar­
czego, o tyle zniżki celne mogą, 
ugodzić poważnie w  nasz bilans 
handlowy i albo pogłęb ić kata­
stro fa lne strony d e fla c ji, alDO 
narazić na szwank ową tak ce­
nioną przez p. Matuszewskiego 
stałość w alu ty

jaw n e kw a lifikac je . Zamiast 
rugować ludzi, rugow ać nie­
potrzebne paragra fy . P rzez nie 
potrzebne rugi nie powiększać 
l.czby n ieszczęśliw ych  emerytów. 
Budżet, nasz je s t wpraw dzie ma­
ły, ale w  sumie 2.200.000.000 po­
winno się znaleźć lO.OOC.OOO dla e- 
merytów .

GŁO S O S TR ZE ŻE N IA  
O niebezpieczeństw ie, grożą- 

cem nam ze strony Niem iec, mć 
w ił sen. Bernard Chrzanowski, 
b. kurator szkolny z W ielkopol­
ski. Ośw iadczy! on, że pakt o nies 
gresji z N iem cam i jest chlubnym 
czynem p. m inistra Spraw Zagra 
nicznych, ale niem niej obok tego 
paktu istn ie je  przem ów ienie 
Schachta, ucisk narodowości po’.

Ss?i?5cyjny proces
o fa łs z e rs tw a  b crikn o tó w  

iran cu sk icb
Doręczono akt oskarżenia w 

niezwykle sensacyjnej sprawie 
fa łszersk iej, która ujawniono w 
Polsce dzięki czujności cen tra li 
służby śledczej.

Jesienią r. ub. po lic ja  francu ­
ska pow iadom iła nasze w ładze, 
iż na erenie F ran c ji ukazały się 
fa lsy fik a ty  banknotów franko­
wych wyższych wartości, które 
według jou fn ych  danych nadsy­
łane miały być z PclsKi. W  N ice i 
aresztowano organ izatorów  kol­
portażu fałszywych franków , bra­
ci B latt, zaś wskutek energicz- 
iych  poszukiwań podjętych w  kra 
JU- ujawniono zakonspirowaną 
fabrykę fa łszerzy  na przedm ieś­
ciu Sosnowca w  Zagłębiu Dąbrów 
skiem

, , ,, i W ładze prokuratorskie pos*a-
łym św ieco , a w  szczegc lno .c i u , w iły  w- st n oskarżenia za udzia' 
m m ,*  h sąsiadów, wobec tege r - hand!u fa ! 
bardzo skromnie przedstaw ia ją  f rancuskich> braci 1
się c y fry  naszego budżetu w „j-| ies; j Stefana N o w a k o w ^ k S  
skowegc i zagadm enie te muśi s ra fika  Izrae la  M onćela pochr 

rozważane wcboc j 7ąceg0 ze Lw ow a  ; dwóch lito_ 
w yrażonej przez M in istra  g rŁ fów : Henryka tó ltow sk i , ;

być poważnie 
op in ji

Spraw W ojskowych, że jeszcze i, 
bieżącym  okresie budżetowym mu 
Simy znaleźć nadzwyczajne środ­
ki n£ zaspokojenie pewnych po­
trzeb wojska.

Marjan? Kolankov 3kiego.
Proces fa łszerzy  franków  w y ­

znaczony jes t przez Sosnowiecki 
Sąd Okręgowy na dzień 3 kwietn- 
nia r. b.


